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						Pomoc dla ludności polskiej
					
				

			

			
				
					
						Układ Sikorski-Majski poprzez swoje następstwa otworzył w życiu ludności 
					
				

				
					
						polskiej w głębi ZSRR nowy okres. Odzyskanie wolności - nawet przy wszystkich 
					
				

				
					
						ograniczeniach, jakie nakładał system radziecki i jakie wynikały z sytuacji wojennej - 
					
				

				
					
						stanowiło potężny impuls dynamizujący polskie zbiorowości, budzący wielkie nadzieje 
					
				

				
					
						co do najbliższych dni i tygodni, a także co do dalszych losów. Nadzieje te zderzały 
					
				

				
					
						się jednak z upiorną codziennością, której znamionami były głód, choroby, brak 
					
				

				
					
						odzieży i mieszkań. W takich warunkach ogromne były oczekiwania pomocy ze strony 
					
				

				
					
						władz polskich reprezentowanych przez ambasadę z prof. Stanisławem Kotem na 
					
				

				
					
						czele. 
					
				

				
					
						Zorganizowanie w jak najkrótszym czasie opieki nad ludnością polską stało się - 
					
				

				
					
						obok wspierania organizacji armii i działań interwencyjnych na rzecz wypełnienia 
					
				

				
					
						układu polsko-radzieckiego, a zwłaszcza wykonania amnestii - pierwszoplanowym 
					
				

				
					
						zadaniem ambasady. Oznaczało to konieczność stworzenia odpowiedniego polskiego 
					
				

				
					
						aparatu, zdolnego rozpoznać położenie polskich obywateli, a następnie realnie 
					
				

				
					
						wpływać na jego poprawę.
					
				

				
					
						Początkowo ambasador Kot pragnął powierzyć koordynację działalności 
					
				

				
					
						opiekuńczej Polskiemu Komitetowi Opieki, na którego szefa przewidywał znanego 
					
				

				
					
						działacza socjalistycznego Jana Szczyrka. W toku rozmowy odbytej 10 września 
					
				

				
					
						1941 r. z zastępcą ludowego komisarza spraw zagranicznych Andriejem 
					
				

				
					
						J.Wyszyńskim S.Kot poinformował swego rozmówcę, iż Komitet ów byłby 
					
				

				
					
						zwieńczeniem struktury komitetów rejonowych i miejscowych, a tam, gdzie było 
					
				

				
					
						poniżej 50 rodzin polskich powoływałby swoich mężów zaufania. Wyszyński 
					
				

				
					
						negatywnie odniósł się do tej koncepcji, motywując to niebezpieczeństwem 
					
				

				
					
						dwutorowości pracy ambasady i Komitetu, ale nie ukrywając też, że z punktu 
					
				

				
					
						widzenia władz radzieckich wybory komitetów w czasie wojny byłyby zjawiskiem 
					
				

				
					
						niepożądanym. Strona radziecka wyraźnie życzyła sobie wyłącznie kontaktów z 
					
				

				
					
						ambasadą i jej placówkami. Tym samym inicjatywa stworzenia społecznych instytucji 
					
				

				
					
						kierujących akcją pomocy i opieki spaliła na panewce.
					
				

				
					
						Już we wrześniu ambasada przystąpiła do powoływania swoich przedstawicieli 
					
				

				
					
						w terenie, ale napotkało to opór władz radzieckich, które bojkotowały wytypowane 
					
				

				
					
						przez ambasadę osoby. Nieco lepiej przedstawiały się możliwości działania mężów 
					
				

				
					
						zaufania, reprezentujących zbiorowości polskie wobec władz lokalnych. Niektórzy z 
					
				

				
					
						nich zdołali wypracować sobie pozycję dość mocną, umożliwiającą podejmowanie 
					
				

				
					
						realnych działań poprawiających, przynajmniej w pewnym zakresie, położenie 
					
				

				
					
						ludności polskiej. Równocześnie ambasada uzyskała zgodę czynników radzieckich na 
					
				

				
					
						wysłanie w teren tzw. delegatów objazdowych, których zadaniem było zorientowanie 
					
				

				
					
						się w rozmieszczeniu i położeniu ludności polskiej. 1 października wysłana została 
					
				

				
					
						pierwsza para takich delegatów: prof. Marian Heitzman i dr Romuald Szumski. 
					
				

			

			
				
					
						1
					
				

			

		

		
			
				
					
						Odwiedzili oni skupiska polskie w obwodzie nowosybirskim, Kraju Ałtajskim, 
					
				

				
					
						wschodnim i południowym Kazachstanie oraz w Uzbekistanie.
					
				

				
					
						W terenie czynni byli także przedstawiciele armii polskiej, których zadaniem było 
					
				

				
					
						organizowanie rekrutacji do wojska oraz prowadzenie akcji informacyjnej. W wyniku 
					
				

				
					
						nacisków prof. Kota, niechętnego ingerencji wojska w sprawy ludności cywilnej, 
					
				

				
					
						ustalono, że przedstawiciele armii ograniczą się do spraw związanych z rekrutacją do 
					
				

				
					
						sił zbrojnych, a na mężów zaufania będą powoływani tylko za zgodą ambasady.
					
				

				
					
						Dla procesu organizacji delegatur i powoływania mężów zaufania zasadnicze 
					
				

				
					
						znaczenie miały rozmowy gen. Sikorskiego ze Stalinem. Stały się one impulsem do 
					
				

				
					
						uzgodnienia zasad działania przedstawicielstw ambasady w terenie, co formalnie 
					
				

				
					
						zapisane zostało w porozumieniu między ambasadorem Polski a Ludowym 
					
				

				
					
						Komisariatem Spraw Zagranicznych ZSRR 23 grudnia 1941 r. Tym samym stworzono 
					
				

				
					
						podstawy funkcjonowania placówek opiekuńczych. Sieć delegatur i mężów zaufania 
					
				

				
					
						stosunkowo szybko się ukształtowała i krzepła. Proces ten wywołał niechętne reakcje 
					
				

				
					
						strony radzieckiej, co uwidoczniło się w dążeniu do ograniczania ich możliwości 
					
				

				
					
						działania m.in. przez limitowanie liczebności personelu delegatur do maksymalnie 9 
					
				

				
					
						pracowników i przeciwstawianiu się zatrudnianiu stałego personelu w placówkach 
					
				

				
					
						mężów zaufania.
					
				

				
					
						Postanowienia o zakresie działalności delegatów nakładały na tych ostatnich 
					
				

				
					
						następujące obowiązki: 1) informowanie ambasady o położeniu i potrzebach ludności 
					
				

				
					
						polskiej, 2) prowadzenie wśród obywateli polskich akcji informacyjnej i oddziaływanie 
					
				

				
					
						na nich w duchu układu polsko-radzieckiego z 30 lipca 1941 r., 3) rejestrowanie 
					
				

				
					
						obywateli polskich i prowadzenie ich ewidencji, w tym gromadzenie informacji o ich 
					
				

				
					
						zdolności do służby wojskowej i pracy, 4) współdziałanie z władzami radzieckimi w 
					
				

				
					
						celu kierowania obywateli polskich do pracy zgodnej z ich kwalifikacjami, 5) 
					
				

				
					
						zapewnienie niezdolnym do pracy obywatelom polskim pomocy mającej dającej im 
					
				

				
					
						minimum egzystencji, 6) organizowanie działalności kulturalnej i oświatowej wśród 
					
				

				
					
						ludności polskiej, 7) zaopatrywanie obywateli polskich w dokumenty, w tym w 
					
				

				
					
						paszporty stwierdzające ich polskie obywatelstwo, 8) gromadzenie i dystrybucja 
					
				

				
					
						darów zagranicznych, 9) wyszukiwanie osób na stanowiska mężów zaufania, którzy 
					
				

				
					
						realizowaliby zadania wymienione w pkt. 2,4,5,6,7 oraz inne zlecone im przez 
					
				

				
					
						delegatów. Był to więc zarówno w stosunku do samych delegatów, jak i 
					
				

				
					
						podporządkowanych im mężów zaufania ogromny zakres czynności, niezwykle 
					
				

				
					
						trudnych do wykonywania w ówczesnych warunkach, zwłaszcza, jeśli wziąć pod 
					
				

				
					
						uwagę skromny liczebnie personel placówek polskich, niedostateczne jego 
					
				

				
					
						kwalifikacje, słabą kondycję fizyczną i psychiczną znacznej jego części oraz nie 
					
				

				
					
						zawsze przychylne nastawienie władz radzieckich. Np. jeszcze na początku maja 
					
				

				
					
						1942 r. nie została załatwiona sprawa sprawowania przez delegaturę w 
					
				

				
					
						Semipałatyńsku opieki nad ludnością polską w obwodzie ust'-kamienogorskim, 
					
				

				
					
						bowiem władze radzieckie kwestionowały - mimo dopełnienia przez stronę polską 
					
				

				
					
						wszystkich formalności - uprawnienia męża zaufania wyznaczonego przez 
					
				

				
					
						ambasadę. Uniemożliwiało to tworzenie na terenie obwodu polskich placówek 
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						opiekuńczych. Władze miejscowe, wbrew porozumieniom ambasady z Ludowym 
					
				

				
					
						Komisariatem Spraw Zagranicznych ZSRR, utrudniały tworzenie zakładów 
					
				

				
					
						zamkniętych przez delegatury. Np. w Semipałatyńsku przewodniczący obwodowego 
					
				

				
					
						komitetu wykonawczego odmawiał zgody na zorganizowanie domu inwalidów i domu 
					
				

				
					
						starców. Pod wpływem takiej postawy najwyższego urzędnika w obwodzie władze 
					
				

				
					
						rejonowe także odmawiały współdziałania w tworzeniu zakładów polskich, nie 
					
				

				
					
						przydzielały lokali, nie dostarczały żywności itp. W Akmolińsku tamtejszy 
					
				

				
					
						przewodniczący obwodowego komitetu wykonawczego demonstrował 
					
				

				
					
						niezadowolenie z aktywności polskiej na polu tworzenia zakładów opiekuńczych dla 
					
				

				
					
						dzieci, utrudniając uzyskiwanie dla nich żywności.
					
				

				
					
						Organizowana przez polską ambasadę pomoc materialna objąć miała w 
					
				

				
					
						pierwszym rzędzie dzieci, które utraciły swoich najbliższych lub których opiekunowie 
					
				

				
					
						nie byli zdolni do pracy, następnie ludzi starszych, nie posiadających rodziny ani 
					
				

				
					
						możliwości ulokowania w domach opieki, wreszcie osoby całkowicie niezdolne do 
					
				

				
					
						pracy. W następnej kolejności pomocą objęta być miała pozostała ludność. Takie 
					
				

				
					
						zasady określała instrukcja ambasady polskiej z 15 stycznia 1942 r. Przez pomoc 
					
				

				
					
						materialną rozumiano zarówno kwoty pieniężne, jak i szczególnie cenione dobra w 
					
				

				
					
						postaci żywności, odzieży i obuwia.
					
				

				
					
						Pracownicy placówek ambasady posiadali specjalne pełnomocnictwa i pewne 
					
				

				
					
						przywileje, nie otrzymali jednak, jak pragnęła ambasada, statusu dyplomatycznego.
					
				

				
					
						W Kazachstanie właściwa organizacja opieki nad przebywającą na tym terenie 
					
				

				
					
						polską ludnością cywilną weszła w swą najważniejszą fazę w pierwszych miesiącach 
					
				

				
					
						1942 r. Wtedy to rozpoczęto tworzenie na terenie, gdzie znajdowały się największe 
					
				

				
					
						skupiska Polaków, delegatur ambasady. Do 15 marca 1942 r. powstały w 
					
				

				
					
						Kazachstanie następujące delegatury:
					
				

				
					
						1) w Pawłodarze (na obwód pawłodarski), na teranie działania której utworzono 
					
				

				
					
						do tego czasu 22 placówki mężów zaufania oraz 1 stołówkę na 60 osób, 43 punkty 
					
				

				
					
						dożywiania dla 1815 dzieci, 6 domów noclegowych, 15 świetlic, 1 ochronkę i 3 szkoły;
					
				

				
					
						2) w Pietropawłowsku (obejmująca zasięgiem swego działania oprócz obwodu 
					
				

				
					
						pietropawłowskiego także obwód omski), której podlegały 4 placówki mężów zaufania 
					
				

				
					
						i która dysponowała 26 punktami dożywiania obsługującymi 1 302 dzieci;
					
				

				
					
						3) w Czimkiencie, obejmująca obwody czimkiencki i kzyłordyjski; w połowie 
					
				

				
					
						marca działało na jej terenie 20 placówek mężów zaufania, 1 stołówka dla 200 osób, 
					
				

				
					
						6 ochronek dla 470 dzieci, 2 szkoły dla 196 dzieci oraz piekarnia;
					
				

				
					
						4) w Dżambule na obwód dżambulski, w którym istniało w omawianym okresie 8 
					
				

				
					
						placówek mężów zaufania, a placówki opieki i pomocy dopiero tworzyły się;
					
				

				
					
						5) w Semipałatyńsku (obejmująca obwód semipałatyński), na terenie działania 
					
				

				
					
						której powstało 14 placówek mężów zaufania, otwarto stołówkę na 235 osób, 
					
				

				
					
						schronisko dla inwalidów, dom noclegowy, czytelnię polskich gazet i książek oraz 
					
				

				
					
						punkt sanitarny;
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						6) w Ałma-Acie (na obwód ałamaacki oraz Kirgiską SRR), której podlegały 22 
					
				

				
					
						placówki mężów zaufania.
					
				

				
					
						Do końca marca nastąpił dalszy rozwój sieci delegatur. Według stanu na 30 
					
				

				
					
						marca 1942 r. na terenie Kazachstanu istniały następujące delegatury: w Kustanaju 
					
				

				
					
						(delegat Mieczysław Romański) na obwód kustanajski, w
					
				

				
					
						Pawłodarze (Stanisław Lickindorf) na obwód pawłodarski, w Pietropawłowsku 
					
				

				
					
						(Witold Płoski) na obwody pietropawłowski i omski, w Akmolińsku (Kazimierz Rola-
					
				

				
					
						Janicki) na obwód akmoliński, w Czimkiencie (Bohdan Kościałkowski) na obwody 
					
				

				
					
						czimkiencki i kzyłordyjski, w Dżambule (Feliks Dziewicki) na obwód dżambulski, w 
					
				

				
					
						Semipałatyńsku (Adolf Saraniecki) na obwód semipałatyński, w Ałma-Acie (Kazimierz 
					
				

				
					
						Więcek) na obwód ałmaacki i Kirgiską SRR. Ponadto delegatura w Czkałowie 
					
				

				
					
						(delegat Romuald Szumski) obejmowała swym zasięgiem działania obwód 
					
				

				
					
						aktiubiński. 
					
				

				
					
						Początkowe trudności z tworzeniem delegatur i ich legalizowaniem przez 
					
				

				
					
						władze radzieckie wywoływały pewien chaos kompetencyjny. Na terenie Kazachstanu 
					
				

				
					
						dało to o sobie znać zwłaszcza w pierwszym okresie, kiedy nim powstały delegatury 
					
				

				
					
						m.in. w Dżambule i Czimkiencie pierwsze posunięcia w zakresie tworzenia sieci 
					
				

				
					
						mężów zaufania były prowadzone przez placówkę z Ałma-Aty, nawet gdy nie była 
					
				

				
					
						jeszcze uznawana przez władze republikańskie. W efekcie, gdy powstały 
					
				

				
					
						wspomniane dwie delegatury, zastały one już - początkowo sobie nieznane - placówki 
					
				

				
					
						mężów zaufania utrzymujące kontakt nie z nimi, lecz z Ałma-Atą. Co więcej - strona 
					
				

				
					
						radziecka sugerowała, by delegatura ałmaacka, z racji swego usytuowania w stolicy 
					
				

				
					
						republiki, odgrywała rolę nadrzędną w stosunku do delegatur w poszczególnych 
					
				

				
					
						obwodach, co dodatkowo komplikowało sytuację. Nie zawsze też personalne 
					
				

				
					
						rozstrzygnięcia zarówno w obsadzie samych delegatur, jak i stanowisk mężów 
					
				

				
					
						zaufania były najszczęśliwsze i gwarantowały skuteczną działalność zarówno na 
					
				

				
					
						styku z władzami radzieckimi, jak i w odniesieniu do ludności polskiej. Ludzie ci, poza 
					
				

				
					
						takimi czy innymi predyspozycjami i uzdolnieniami, nie zawsze dysponowali 
					
				

				
					
						odpowiednimi kwalifikacjami, nie mówiąc już o braku doświadczenia w tego rodzaju 
					
				

				
					
						działalności. Warto tu obszernie zacytować opinię "człowieka z zewnątrz", mianowicie 
					
				

				
					
						attache ambasady A.Powierzy, który w okresie styczeń-marzec 1942 r. 
					
				

				
					
						inspekcjonował m.in. południowy Kazachstan. W swym obszernym sprawozdaniu 
					
				

				
					
						napisał on: "Wciąż jeszcze daje się odczuć brak odpowiednich ludzi do pracy w 
					
				

				
					
						terenie. Część rejonów jest nadal nieobsadzona, a na szeregu palcówek trzyma się z 
					
				

				
					
						konieczności ludzi nieodpowiadających wymaganiom. Dopiero w zetknięciu z terenem 
					
				

				
					
						przekonałem się, jak trudna jest praca tych ludzi i jak wielka istnieje rozpiętość 
					
				

				
					
						między ich kruchymi często możliwościami, a ogromem zadań i odpowiedzialności, 
					
				

				
					
						jaki na nich spoczywa. [...] Szeroki zakres działania, jaki Ambasada nałożyła dziś na 
					
				

				
					
						swych M.Zaufania oraz szeroki wachlarz trudności lokalnych powodują, iż nasi 
					
				

				
					
						działacze terenowi łączyć w sobie muszą duże zdolności organizacyjno-
					
				

				
					
						administracyjne z pełnym poświęceniem i wysokimi kwalifikacjami moralnymi. [...] Nie 
					
				

				
					
						korzystając w większości wypadków, przynajmniej do niedawna, z przydziałów 
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						żywności, nasi działacze terenowi nie dojadają i są mało odporni na choroby, na jakie 
					
				

				
					
						narażeni są stykając się ciągle z ludnością. [...] Momentem decydującym o dotarciu 
					
				

				
					
						do najdalszych skupień jest ruchliwość. W wielu wypadkach stwierdziłem tu 
					
				

				
					
						niedociągnięcia, choć nieruchliwości tej [tak w tekście - S.C.] trudno tłumaczyć 
					
				

				
					
						"wygodnictwem". Są to przeważnie skutki osłabienia fizycznego i związanej z tym 
					
				

				
					
						indolencji. [...] Łączy się z tym zagadnienie kontaktu między placówkami rejonowymi i 
					
				

				
					
						obłastnymi. W obłasti dżambulskiej kontakt ten był słaby, w 
					
				

				
					
						południowokazachstańskiej prawie żaden. Cierpiała na tym praca, bo ośrodek 
					
				

				
					
						dyspozycyjny - o ile w ogóle był - nie mógł funkcjonować prawidłowo. [...] Najsłabszą 
					
				

				
					
						stroną naszych działaczy w terenie jest ich nieumiejętność odpowiedniego podejścia 
					
				

				
					
						do władz sowieckich, od którego zależy bardzo wiele, począwszy od poprawienia bytu 
					
				

				
					
						naszych obywateli, skończywszy na drobnych ułatwieniach (niektórzy, mimo braku 
					
				

				
					
						oficjalnego uznania, potrafili zręcznym podejściem osiągnąć w tej dziedzinie b. wiele - 
					
				

				
					
						mają pomieszczenia, telefony i urzędową obsługę, jak np. w rej. dżuwalińskim)".
					
				

				
					
						W szczytowym okresie rozwoju, tuż przed masowymi aresztowaniami personelu 
					
				

				
					
						delegatur, sytuacja aparatu opiekuńczego na terenie Kazachstanu przedstawiała się 
					
				

				
					
						następująco:
					
				

				
					
						1) delegatura w Ałma-Acie na pomoc dla ludności polskiej otrzymała 1 233 000 
					
				

				
					
						rb. i ponad 80 t towarów;
					
				

				
					
						2) delegatura w Akmolińsku, obejmująca obwody akmoliński i karagandyjski, 
					
				

				
					
						otrzymała na pomoc 1 246 670 rb. i ponad 80 t darów, zorganizowała 26 punktów 
					
				

				
					
						żywienia dla 1 300 osób;
					
				

				
					
						3) delegatura w Czimkiencie otrzymała 780 000 rb. i ponad 136 t darów, 
					
				

				
					
						zorganizowała 6 sierocińców, 3 domy inwalidów, 1 szpital, 1 stołówkę i 2 szkoły;
					
				

				
					
						4) delegatura w Dżambule otrzymała 1 100 000 rb. i ponad 105 t darów, 
					
				

				
					
						zorganizowała 3 ochronki dla 102 dzieci i dom inwalidów;
					
				

				
					
						5) delegatura w Kustanaju, obejmująca obwód kustanajski, otrzymała 40 t 
					
				

				
					
						darów i 681 000 rb., zorganizowała stołówkę, sierociniec i 2 szkoły;
					
				

				
					
						6) delegatura w Pawłodarze, otrzymała 900 000 rb i 86 t darów, zorganizowała 
					
				

				
					
						stołówkę, 2 domy starców, sierociniec, 56 punktów dożywiania;
					
				

				
					
						7) delegatura w Pietropawłowsku otrzymała 970 000 rb. i blisko 80 t darów;
					
				

				
					
						8) delegatura w Semipałatyńsku otrzymała 660 000 rb. i 55 t darów, 
					
				

				
					
						zorganizowała stołówkę, sierociniec, 2 domy inwalidów i dom noclegowy.
					
				

				
					
						Rozwój działalności delegatur i jego efekty z coraz większą niechęcią 
					
				

				
					
						obserwowane były przez władze radzieckie. Placówki polskie były "obcym ciałem", ich 
					
				

				
					
						pracownicy nie zawsze potrafili znaleźć właściwe sposoby postępowania wobec 
					
				

				
					
						instytucji radzieckich, a nadto pomoc udzielana ludności polskiej, będąc przedmiotem 
					
				

				
					
						zazdrości miejscowej ludności, stwarzała pewien kłopot dla radzieckiej propagandy i 
					
				

				
					
						kolidowała z jednej strony z obrazem ZSRR jako krainy szczęśliwej, z drugiej strony z 
					
				

				
					
						uparcie lansowanym stereotypem państwa kapitalistycznego. W tych warunkach 
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